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W NOWY ROK
Kiedy w ostatnim  dniu  ubiegłego roku  p raco­

wnicy d rukarn i  przyszli złożyć mi życzenia na rok 
nowy, jeden z nich życzył, by rok przyszły był 
p rzynajm niej taki, jak  rok  ubiegły.

Życzenie to było charakterystyczne. Składał je 
pracow nik, k tó ry  przepracow ał okres dekoniun- 
k tura lny , ale k tó ry  równocześnie urlopował nie­
jedną bezpłatną tygodniówkę a wiele tygodni w ro ­
ku  pracował tylko po dwadzieścia cztery godziny. 
I  tak  na przestrzeni k i lku  lat. Rok ubiegły jed n ak ­
że przepracow ał w pełni.

Życzenie jego było więc uzasadnione a życze­
nie jego było napew no yrazem wielu jego współ­
pracowników.

Niestety nie było jeszcze życzeniem wszystkich 
pracowników.

Musimy i możemy z ulgą przyznać, że rok  ubie­
gły zaznaczył się w drukarstw ie  jako korzystniej­
szy od lat ubiegłych. W arsztaty  tu  i ówdzie p raco ­
wały prawie w pełni, naw et nadgodziny. Wrócili 
do pracy  ludzie, k tórzy  nieraz przez sześć lat tk w i­
li w bezrobociu. Zabrakło naw e t  pewnych ka tego­
rii specjalistów. Mimo to, choćby tylko w P o zn a­
niu, pozostało jeszcze n iezatrudnionych  około stu 
dwudziestu bezrobotnych. T ak  samo w Krakowie, 
podobnie  we Lwowie. W prawdzie  n iektórzy tw ier­
dzą, że tych sił zawód już nie wchłonie. Nie sądzi­
my. I  dla nich miejsce w zawodzie znaleźć się m u­
si. Mimo rozwoju ko n iu n k tu ry  w drukars tw ie  je ­
steśmy jeszcze bardzo  dalecy od pełni zaspokoje­
nia potrzeb handlu , przemysłu i oświaty naszej.

Jeżeliby więc życzyć trzeba, należałoby nie ty l­
ko życzyć, by rok  przyszły był podobny do ubiegłe­
go, ale by  w roku  bieżącym pełne za trudn ien ie  uzy­
skali wszyscy bezrobotn i dotychczas nasi p raco­
wnicy.

Miejmy nadzieję, że ciężki okres kryzysu skoń­
czyliśmy na długie lata. Oby się przynajm niej n a ­
sza generacja z nim więcej nie zetknęła. Czeka nas 
okres wytężonej pracy. Kryzysem do tknię ty  został 
tak  zakład jak  i pracownik. Jedna  i druga strona

zainteresowane są dziś w najintensywniejszej p r a ­
cy dla przyszłości. In tensywność pracy  wymaga 
spokoju  i równowagi. Zdaje się, dojrzewamy jako 
społeczeństwo do doniosłych zrozumień. Zaczyna­
my rozum ieć, że p racow nik  to tak i sam pełnow ar­
tościowy obywatel, jak  k ierownik czy właściciel. Że 
obywatel ten, by się mógł poczuwać do pełni oby­
watelstwa,, musi nie podlegać wyzyskowi, m usi 
o trzymać taką  możność egzystencji, na jaką stać 
nasze gospodarstwo społeczne. P racow nik  wreszcie 
także rozumie, że najwyższym jego dob rem  jest 
praca, k tó ra  staje się bogactwem wspólnym całej 
społeczności. To wzajemne zrozumienie, z jednej 
s trony konieczności pracy, z drugiej poszanowania 
pracy, oby wytworzyło u nas jak  najkorzystniejsze 
w arunk i rozwoju dla pracy. W  szeregu dzielnicach 
zrozumienie to już zaistniało. Na Pom orzu , w Wiel- 
kopolsce, na Śląsku i w Małopolsce zawarto w d ru ­
karstw ie dobrowolne umowy zbiorowe o pracę. 
Umowy, trzeba przyznać, dalekie od ideału  j e d ­
nej i drugiej strony, ale dostosowane jako tako do 
miejscowych potrzeb i wykazujące po obu stronach  
bardzo wiele dobrej woli. To jest bardzo wiele. 
Niestety, ciemną s troną  tego zagadnienia to b rak  
umów n a  te ren ie  Polski C entralnej i Wschodniej. 
Szkoda wielka. W ytwarza to na terenach  objętych 
umowami wiele goryczy, a co gorzej, nieżyczliwych 
domysłów. T ak  pracownicy jak  i pracodawcy w i­
dzieliby chętnie, by właśnie w największym ośrod­
k u  drukarsk im , w Warszawie, istniały uregulowane 
stosunki w drukarstw ie, by s tam tąd  właśnie wy­
szedł p rzykład  zgodnej współpracy zakładu z p r a ­
cownikiem.

Jesteśm y przekonani, że rok  nowy i na tym  te ­
renie regulację stosunków przyniesie.

Minął rok  od czasu podjęcia przez nas zdecy­
dowanej walki przeciwko etatyzmowi w d ru k a r ­
stwie. Może niewiele udało nam  się uzyskać. Cen­
tra lizacja  d ruków  trwa. P a t  p racu je  z pięćdziesię­
ciu d rukarn iam i w Warszawie. D rukarstw o p row in­
cjonalne, poza jednostkami, nie zna prac  rządo­
wych .
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F A B R Y C Z N E  S K Ł A D Y  P A P I E R U
S P Ó Ł K APNI OWIEC Z O G R . O D P .

C E N T R A L A  : W A R S Z A W A , U L IC A  D Ł U G A  N R  4 8

T E L E F O N Y :  11-74-76, 11 -8 2 -5 5 , 11-82-54, 11-82-45 — S K R Ó T  T E L E G R .:  „ P N I O W I E C ’

O D D Z IA Ł Y  I SK ŁA DY :

POZNAN, ul. W szystkich Świętych 4a, 
tel.: 33-89, 38-89

B Y D G O S Z C Z , D w o rco w a  9, tel.  3 7 -3 3  
G D Y N IA , ul. 10 L u te g o  32, tel. 17-86

K A T O W I C E ,  u l ic a  M ick iew icza  16, 
( te l .  3 3 2 -8 7  

Ł O D Ź ,  Ś ród m ie jsk a  28, tel. 2 2 3 -3 0  
S O S N O W IE C ,  Czysta 9, tel. 6 -2 0 -6 4

P O L E C A J Ą  P A P I E R Y :  
KANCELARYJNE ALBUMOWE OFFSETOWE
LISTOWE AFISZOWE DRUKOWE
MASZYNOWE DZIEŁOWE PERGAMINOWE
KONCEPTOWE ILUSTRACYJNE PAKOWE itd.

Rolnicza Drukarnia i Księgarnia Nakładowa
S półka  z ogr. odp.

T elefon  23-65  P o z n a ń , ulica Sew. Mielżyńskiego 2 4  T e le fon  23-65

Drukarnia — Chemigrafia — Introligatornia — Księgarnia
■ w y k o n u j e

D r u k i  m a s o w e  dla p rze m y s łu  i h a n d lu  j a k :  p rospekty , b ro ­
szury , sp raw ozdan ia ,  fo rm ularze ,  k oper ty ,  p ub l ik a c je  re k la m ,  itp.
D r u k i  a r t y s t y c z n e  j a k :  dy p lom y , p lak a ty ,  zaproszenia ,  
u w ia d o m ie n ia ,  e ty k ie ty  i t p .  — O p a k o w a n i a  pap ie row e  na  
wszelkie ce le  p rzem y słow e  i h a n d l . ,  pu d e łk a ,  tu tk i ,  w oreczk i  i tp .  
I n t r o l i g a t o r s k i e  p race  tak  m aso w e  (broszury , sp raw ozdania ,  
książki) jak  ar tys tyczne  (opraw a a lb u m ó w ,  dzieł b ib l io teczn ych  itp .)

W y d a w n ic tw o  ty g o d n ik a  „ P o r a d n i k  G o s p o d a r s k i ”  O rg a n  W ie lk o p o lsk ie j Izb y  R o ln icze j 
w P o z n a n iu , n a jp o czy tn ie jsze  p ism o  ro ln ic z e . — D o s k o n a ł y  o r g a n  o g ł o s z e n i o w y  d la  f irm

za in te re so w an y ch  w  ro ln ic tw ie .
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Ale już i do tego przyzwyczailiśmy się. Wiemy, 
że Państw o kiedyś za tę pomyłkę p rzykro  zapłaci. 
Ale trudno. Jedno  tylko jest pocieszające. Dwie 
d ru k a rn ie  państwowe już zostały zlikwidowane 
i przeszły w ręce prywatne. Wierzymy, że ro k  bie­
żący przyniesie dalsze likwidacje i że w tej dziedzi­
n ie  nastąpi popraw a stosunków w drukarstwie.

Jan K uglin

BAŁAMUCTWA UBEZPIECZALNI
Nie tylko w Polsce, ale bodaj na  całym świecie 

był i jest drukarz , czy to składacz czy maszynista, 
rzemieślnikiem, pracow nikiem  fizycznym. Zgodne 
są zresztą pod tym względem zrzeszenia pracow ­
ników jak  i same ubezpieczalnie. Znalazła się j e d ­
nakże w Polsce mała ubezpieczalnia społeczna, 
k tó ra  na 'przekór ogólnej opinii orzekła, że p ra ­
cownik d rukarsk i  to pracow nik  umysłowy, pod le ­
gający ubezpieczeniu pracowników umysłowych. 
Chodzi tu  o Ubezpieczałnię w Szamotułach. Na t e ­
renie  swego obwodu, na szczęście obejmującego za­
ledwie k ilka małych d rukarń ,  zamianowała p racow ­
ników drukarsk ich , składaczy i maszynistów p ra ­
cownikami umysłowymi. Nie pomogły protesty. 
D ru k a rn ie  odniosły się do Wyższego Urzędu U b e z ­
pieczeń, K orporac ja  Zakładów Graficznych do 
Działu N adzoru  Ubezpieczalń w Warszawie. Z dzia­
łu nadzoru  poszedł do Szamotuł list wyjaśniający, 
że drukarza  n ie  należy podciągać przy ubezp ie ­
czeniu pod kategorię  pracowników umysłowych. 
Jednakże  Wyższy Urząd Ubezpieczeń w Poznaniu  
uznał stanowisko Ubezpieczalni w Szamotułach za 
słuszne i orzekł, że „d rukarzy  (składaczy) należy 
uważać za pracow ników  umysłowych i to z uwagi 
na rodzaj czynności, jakie wymienieni pracownicy 
spełniają. Do p rac  d rukarsk ich  należy przede 
wszystkim układanie  czcionek, k t ó r a  t o  c z y n ­
n o ś ć  w  z u p e ł n o ś c i  r ó w n a  s i ę  p r a c y  
s t  e in o t  y p  i  s t  k  ii p i s z ą c e j  n a  m  a s z y - 
n i e .  (Podkreślen ie  redakcji) .  Skoro zaś maszy­
nistki są uw ażane za pracownice umysłowe, tym 
hardziej więc obowiązek ubezpieczenia we wyżej 
podanej kategorii  dotyczy również i d rukarzy .“

Tyle Wyższy Urząd. Z określeniem, k to  jest 
w Polsce pracow nikiem  umysłowym, jest wielka 
bieda. W praw dzie  rozporządzenie  P rezyden ta  R ze­
czypospolitej z dnia 24 lis topada 1927 r. wyraźnie 
określa, k to  podlegać winien ubezpieczeniu p r a ­
cowników umysłowych, mimo to sądy orzekają we­
dług własnych zapatryw ań i wiemy, że np. analfa- 
beta-m uzyk n ie  umiejący czytać nu t ,  bijący w b ę ­
ben  jest według orzeczenia Sądu Najwyższego p r a ­
cownikiem umysłowym i podlega obowiązkowi 
ubezpieczenia pracowników umysłowych.

Że drukarz  jest p racow nikiem  umysłowo p ra ­
cującym, często więcej niż n iejeden dygnitarz ubez­
pieczałam ozy urzędu  ubezpieczeń, zgodzi się każdy, 
k to  się 'z d rukars tw em  zetknął. Ale tak  samo p r a ­
cownikiem umysłowym będzie stolarz k o m p o n u ją ­

cy salon dla naszej ambasady w Londynie, zegar­
mistrz budu jący  m echanizm  zegarowy, kowal w y ­
kuw ający z żelaza b ram ę pałacową, czy szewc ob­
myślający nową form ę buta . Nigdy natom iast nie 
będzie maszynistka, k lepiąca m echanicznie na m a­
szynie, ani m uzykant-bębniarz , ani n ie jeden  wysoki 
u rzędn ik  pracow nik iem  'umysłowym, gdy przy p ra ­
cy swej mało lub w ogóle nie posługują się um y­
słem. Sprawa ta jednakże nie ma nic wspólnego 
z obowiązkiem ubezpieczenia icli w kategorii p r a ­
cowników umysłowych. Należą do  tej kategorii 
i koniec. Innym  razem zajmiemy się zagadnieniem, 
k to  powinien być uznanym  za pracow nika umysło­
wego. W  tej chwili chodzi o drukarzy. Mimo ich 
pracy umysłowej są pracow nikam i przemysłowymi 
a jako tacy podlegać muszą, p rzynajm niej w dzi­
siejszym ustro ju  gospodarczym, ubezpieczeniu p r a ­
cowników fizycznych. Gdy d rukarn ie  zostaną p a ń ­
stwowymi urzędami, wówczas i pracownicy d ru k a r ­
scy będą mogli być urzędnikam i, czego nie życzę 
ani d rukarzom  ani państwu.

Tak  Ubezpieczalnia jak  i Wyższy Urząd Ubez­
pieczeń wprow adzają  tylko bałamuctwo. P rzy p u ­
szczam jednak , że znajdą się drogi, k tó re  bałamuc- 
twa t e  sprostują. r,

PRÓBY TECHNO-PSYCHOLOGICZNYCH 
BADAŃ W ZAWODACH GRAFICZNYCH

(Ciąg dalszy  z n ru  24/1937)

Nawiązując do naszych artykułów z roku  ubie­
głego na tem at p rób  badań  tecbno-psychologicz- 
nych, a poświęconych p rzede  wszystkim ruchliwym 
na tym polu p racom  w Niemczech, przyjrzymy się 
z kolei w ybranym  próbom  na te ren ie  pozaniemiec- 
kim.

Najlepszym źródłem dla tych opisów pozosta­
nie dla nas  nadal cenna praca B aum garten , z k tó ­
rej odnośne rozdziały podam y w streszczonym t łu ­
maczeniu, dodając  od siebie uwagi, o ile okaże się 
to wskazane.

Z angielskich prac  podkreśla  B aum garten  ja ­
ko najcenniejsze —  badan ia  M u s c i o. Is to tn ie  
Muscio trzym ał się ściśle zasad metodycznych tech- 
no-psyehologicznych, wymagających ścisłego n a u ­
kowego opracowania  użyteczności zapro jek tow a­
nych t-eistów.

Muscio wyszedł z założenia, że praca składacza 
ręcznego jest podstawowa dla zawodów d ru k a r ­
skich. I to z dwóch względów. Raz dlatego, że 
składacz ręczny jest tu  najliczniej reprezentow any, 
drugi raz dlatego, że um iejętność ręcznego skła­
dania jest nieodzowna d la  wszelkich sposobów skła­
dania. A i w czasie n a u k i  czynności ręczne p rz y ­
swaja się uczniom przede  wszystkim.

Muscio podkreślał następujące właściwości, k tó ­
re mu się wydawały konieczne dla dobrego sk ła ­
dacza ręcznego:
1. dobry wzrok;
2. siła fizyczna;
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3. zręczność prawego ram ienia  i prawej ręki, przez 
co rozumiał zdolność chwytania palcami małych 
przedm iotów  i szybkich poruszeń ram ieniem ;

4. zdolność szybkich spostrzeżeń wzrokowych, k o ­
niecznych dła znalezienia właściwych czcionek 
na pierwszy rzut oka i wykonywania korek ty :

5. sprawność pamięci (immediate memory) —  do 
natychmiastowego (zapamiętania pewnej ilości 

•przeczytanych słów;
6 . zdolność oceny form y i wielkości —  do opa­

nowania pracy w różnych rodzajach czcionek;
7. „inteligencja ogólna” , po trzebna do właściwe­

go zrozumienia wskazówek i o rientow ania  się 
w nowych sytuacjach. W chodzi tu  w grę i „ in ­
te ligen tny” układ czcionek w wierszu.

*
Dla badania  tych w ybranych właściwości (wy­

jąwszy badania  siły wzroku i siły fizycznej) ustalił 
Muscio następujące testy:

1 . W k ł a d a n i e  o d p o w i e d n i c h  k o ­
ł e c z k ó w  ido szeregu dziurek rozmieszczonych 
na desce. B adany wyjmował prawą ręką  z p u d e ł­
ka właściwej grubości kołeczki, zatykając nimi 
dziurki. Pude łko  umieszczone było nap rzó d  na d łu­
gość ram ienia  od osoby badanej, po tem  znacznie 
bliżej. Oceniano wynik badania  według ilości n a sa ­
dzonych kołeczków w czasie 30 sekund —  dla k a ż ­
dej z obu pozycji pudelka.

2. T e s t  s k r e ś l e  ń. B adanym  kazano z jed- 
nostronicowego tekstu (bez powiązanej treści) f r a n ­
cuskiego powykreślać ołówkiem wszystkie e. Oce­
n iano  ilość skreśleń w czasie 2 m inut, przy czym 
przy każdym  popełnionym  błędzie odliczano 2. D a ­
lej zastosowano tu  test W oodw orth  and W ells: 
W 7 szpaltach w ydrukow ano 6-cyfrowe liczby, 
z k tó rych  należało podkreślić  wszystkie te, k tó re  
zawierały cyfry 2 i 9. P racę  rozpoczynano od lewa,

3. T e s t  s p r a w n o ś c i  p a m i ę c i .  Na 
kar tce  zadrukow anej pojedynczymi li teram i: P  F  
B M S L F M L S  itd. t rzeba było zastąpić litery 
liczbami według następującego danego przed  ro z ­
wiązaniem zadania klucza:

2 5 3 7 9 6 
P F B M S L

Oczywiście im lepiej utrw alił  się powyższy klucz 
w pamięci, tym większą ilość l i te r  zdołał badany  
zastąpić liczbami. Oceniano więc ilość tych zastą­
pień dokonanych  w czasie 3 m inut. Drugie zad a­
nie obliczone było na w ybadanie  „pojemności p a ­
mięci” . B adanem u odczytywano w czasie: po 4 se­
kundy 7 zdań coraz to dłuższych. Po przeczytaniu  
badany natychm iast zasłyszane zdanie  spisywał. 
Jak  wynika z tego, zdania dłuższe przedstawiały 
n ielada trudność, były bowiem szybciej czytane, 
by móc je zmieścić w określonym czasie 4 sekund.

4. T e s t  d o  o c e n y  f o r m y  i w i e l k o ­
ś c i  polegał na w kładaniu  30 klocków (podobnych 
m niej lub więcej do złożonych wierszy) do właści­
wych szczelin deski. Oceniano według długości cza­
su zużytego na wykonanie  zadania.

5 T e s t  d o  b a d a n i a  i n t e l i g e n c j i  
o g ó l n e  j. Badany otrzymywał arkusz z 11 zale­
ceniami k tó re  musiały być wykonane d o  k ł a d ­
li i e. Zalecenia były coraz to trudniejsze. W yda­
wano badanym  odpowiednio do trudności w yko­
nania specjalne znaczki. W yniki oceniano według 
ilości tych znaczków, k tó re  badany  otrzymał w cza­
sie 6 minut.

Zadania  były następujące:
I. P rzekreś l  li terę  g w słowie tygrys.
II. Postaw  krzyżyk pod najkrótszym  słowem 

w tym zdaniu.
III .  Jeżeli suma 3 i 7 =  12, wtedy napisz licz­

bę 2 między te dwa punk ty .
IV. N akreśl koło naokoło czwartej liczby po 

lewej od 2 i podkreśl d rugą  liczbę na praw o od 
piątej -  7 8 9 5 8 3 1 6 2 0*9 7 4.

V. Podkreśl okrągłą linią każde słowo, w k tó rym  
e nas tępu je  bezpośrednio  po p  lub g. (Następowa­
ło 10  słów angielskich, jak  np.: describe, perehant, 
forget itp.).

VI. Jeżeli z jest os ta tn ią  literą  w alfabecie, a B  
nie stoi przed  A , w tedy napisz NO (po polsku zna­
czy „n ie” ) pod tę k r e s k ę . -------

VII. Niniejsze zdanie (oczywiście w tekście an ­
gielskim) ma 48 liter. Gdyby skreślono z tego zda­
nia jedno jedyne słowo, wynosiłaby liczba l i te r  40. 
Znajdź to słowo i podkreśl je.

V III .  Obejrzyj sobie poniższe koła:

OO OOOOGOO
Pociągnij linię od środka koła trzeciego do ta ­

kiegoż w kole  ósmym tak , by przebiegała ponad  
kołem  czwartym, pod piątym, przez szóste i ponad  
siódmym.

IX. Poniżej podano —  z w yjątk iem  jednej li­
te ry  —  cały alfabet. Znajdź b raku jącą  li terę  i wpisz 
ją dokładnie  między te  litery tak, jak  winna być 
umieszczona, gdyby a lfabe t był należycie upo rząd ­
kowany.

X. Spójrz na kw adra t ,  t ró jk ą t  i koło:
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Wpisz 2 w to miejsce, k tó re  znajduje  się w k o ­
le, ale nie w kw adracie  ani też w trójkącie. Wpisz 
5 w to miejsce, k tó re  znajduje  się w tró jkącie  i w 
kole, ale nie w kw adracie  i wpisz z  w to miejsce, 
k tó re  znajduje  się równocześnie w trójkącie, kwa-

zna jdu ją  się 4 punk ty , k tó re  od lewej k u  prawej 
oznaczamy przez —  1, 2, 3, 4.

Jeżeli odległość między 1 a 2 jest mniejsza od 
odległości m iędzy 4 a 3, w tedy  wpisz znak  minus 
w nawiasach; jeżeli odległość między 4 a 3 jest 
mniejsza niż między 1  a 2 , wtedy wpisz plus; jeżeli 
obie odległości są równe, wpisz 0 .

*
Dla skontrolow ania  użyteczności powyższych 

testów zbadano nimi ogółem w 4 d rukarn iach  100 
pracowników. K ażdy  z nich był badany  indyw i­
dualn ie  przez 3/4 godziny. W yniki ułożono w rangi 
od najlepszego do najgorszego. P racodaw cy zaś w y­
dali swe opinie o sprawności zawodowej tychże 
p racow ników  na podstawie własnych obserwacyj. 
Opinie t e  również ułożono w rangi, po czym oba 
rodzaje  rang porów nano z sobą.

Okazało się, że wyniki pracy zawodowej nie 
m ają  nic wspólnego z w ynikam i testu  „W oodw orth  
and  W ells4' (podkreślanie  liczb) oraz testu do oce­
ny fo rm y i wielkości. Po  dalszym badan iu  poszcze­
gólnych testów okazało się, że jako użyteczne s łu­
żyć mogą jedynie  testy: 1 . w kładania  odpow ied­
nich kołeczków, 2. skreślenia oraz 5. inteligencji 
ogólnej. W spólmierność wyników tychże testów 
z w ynikam i pracy zawodowej (według opinii  p r a ­
codawców) była tu  niezwykle wysoka. Wyrażała sio 
ona w tak  [zwanym współczynniku korelacji =  
+ 0 ,7 1  w jednej, a =  + 0 ,8 0  w drugiej d rukarn i 
(w granicach od — 1 ,0  do + 1 ,0 ).

Test pamięci odpadł, eo B aum garten  p o d k re ­
śla. Muscio sam tym  zaintrygowany zdołał stw ier­
dzić, że pojem ność pamięci odgrywa rolę jedynie 
u nielicznych specjalistów (np. korek torów ).

Mimo powyższych ciekawych bardzo wyników 
testy Muscio nie doczekały się dotychczas zastoso­
wania w prak tyce  doboru pracowników.
(Ciąg dalszy nastąp i) M arian M alczewski

WYMIARY KOLUMNY DRUKARSKIEJ 
PRZY FORMATACH NORMALNYCH

W ielkość kolum ny drukarsk ie j w ogólności za­
leżna jest zarówno od fo rm atu  pap ie ru  jak  i od 
rodzaju  wzgl. przeznaczenia d ru k u  (np. w ydaw ni­
ctwa książkowe, czasopisma, p rospekty , fo rm u la ­
rze itp.). Z adrukow ana stronica pap ie ru  w ykazy­
wać będzie zatem mniejszy luli większy margines.

Kolum na d rukarska  zawierać może jeden lub 
kilka łamów. Szerokość łamów winna mierzyć nie 
m niej niż 3 konkordance  (12 cicer), a nie p rz e ­
kraczać 7 konkordanców  (28 cicer). N orm a ta po­
dyktow ana jest względami higienicznymi, a lbo­
wiem za wąski łam nuży w zrok  zbyt częstym prze­
suwaniem oczu do następnego wiersza i męczy 
czytelnika przez częste odrywanie się od toku  t r e ­
ści, zaś szerszy od tej norm y łam powoduje zmę­
czenie na sku tek  rzadkości przerw  przy zbyt d łu­
gich wierszach. P rócz  tego mały stopień pisma oraz 
przedługie  ustępy po tęgują  znacznie tę  dolegliwość.

Także i wysokość kolum ny ma zakreślone swe 
granice wielkością fo rm atu  papieru , zależnie od 
potrzeb  praktycznych. Zaznaczyć tu należy, że 
zbyt wielkie fo rm atem  wydawnictwa nie są wy­
godne w posługiwaniu się nimi. Nieporęczność 
ich polega szczególnie na tym , że przy czytaniu 
trzeba je często przesuwać, alty dostosować od­
ległość d ruku  do oka.

Dowolność stosowania wymiarów kolum ny d ru ­
karskiej przy form atach  nieznormalizowanych jest 
bardzo  wielka. O ile d rukarz  posiada odpowied­
nie wyczucie p iękna  i estetyki w stosunku do za­
drukow anej płaszczyzny pap ie ru  (obojętnie jak ie ­
go fo rm atu) ,  wówczas jest sprawa w porządku. Ale 
ileż to oficyn, nie mówiąc już o klienteli, grzeszy 
brak iem  elem entarnych  zasad w tym względzie.

Inaczej natom iast ma się rzecz przy s tosow a­
niu norm alnych  fo rm atów  papieru . Tuta j ,  by za­
pobiec dowolności, opracowała Komisja N o rm a li­
zacji D ruków  i W ydawnictw Państwowych przy 
Prezesie Rady Ministrów w porozum ieniu  z P o l ­
skim K om ite tem  Normalizacyjnym daniei wytycz­
ne!, regulujące kwestię w ym iaru  kolum ny d ru k a r ­
skiej. Wytyczne te obowiązujące są dla wszystkich 
wydawnictw urzędowych za wyjątkiem wydaw­
nictw specjalnych, jak  np. artystycznych, p ro p a ­
gandowych, reklam owych itp.

U norm ow anie  sprawy wymiarów ko lum ny d ru ­
kowej przy fo rm atach  norm alnych ma doniosłe 
znaczenie dla ru ch u  wydawniczego i winno p rze ­
niknąć jak  najszersze: koła drukarskie . Na czym 
ono polega, omówimy poniżej według danych



N r 1/193J! PR ZEG L Ą D  G R A FIC ZN Y , W Y D A W N IC ZY  I PA PIER N IC Z Y Str. 5

wspomnianej Komisji Normalizacji D ruków  i W y­
dawnictw Państwowych.

P rzy  ko lum nie  d rukarsk ie j  na  form acie  A 4 
przewiduje  się trzy sposoby zapełnienia kolum ny 
układem, a mianowicie jedno-, dwu- lub trzyłamo- 
wym. Układ  jednołam owy przeznaczony jest dla 
tabel i rycin, k tó re  n ie  mogą się zmieścić w wy­
m iarach łam ów  mniejszych.

D okładne  w ym iary  kolum ny n a  form acie  A 4 
są następujące:
wysokość uk ładu  ko lum ny . . . .  138/4 konk,,
szerokość „ ,, 1-łamowej 91/

„ 2- „ 2 X 4 7 *  *
„ 3- „  3 X 3

W ym iarom  tym odpowiadają  następujące m a r ­
ginesy:

margines wewnętrzny (grzbietowy) 14 min
g ó r n y ............................................ 20 „

„ z e w n ę t r z n y .................................25 „
„ d o l n y .............................  . 30 ,,

Marginesy między poszczególnymi łamami p rze ­
widziane s ą :

przy 2-łamowej kolum nie . . 1 cicero
„ 3- „ „ 1 -nonparel

Szerokość łamu 41j2 konkordancow ego z uk ła­
du dwułamowego (form at A 4) znaleźć może za­
stosowanie przy innych  form atach , a mianowicie: 
przy form acie  A 2 —  w układzie  4-łamowym,

,, A 3 w ,, 3- ,,
„  „ A 6 —  w ,, 1- „

Ja k  widzimy, norm ę w układzie  wydawnictw 
stanowi łam 41/2 konkordancow y (18 cicer), k tóry  
słusznie nazwać możemy laniem znormalizowa­
nym. Łam ten  posiada tę ważną dla wydawnictw 
zaletę, że po wydrukow aniu  ten  -sam układ d ru ­
karski może być zużyty powtórnie  do d ruku  tej 
samej treści na innym form acie  pap ie ru  (odbitki, 
wyciągi itp.).

Jako  szczególnie doniosły objaw uważa się n o r ­
malizację łamu w adm inistracji publicznej, gdzie 
dzięki tem u przepisy i  ins trukcje ,  ogłaszane w p u ­
blikacjach o form acie  A 4, mogą być p rz e d ru k o ­
wane bez  pow tórnych kosztów uk ładu  na k ieszon­
kowym form acie  A 6, bardzo  wygodnym i poręcz­
nym  przede wszystkim dla pełniących -służbę poza 
b iu rem  f  unkc  jo n a r  iuszó w .

Szerokość łamu na 6 konkordanców  (24 cicero) 
stosować należy -przy form acie  A 5.

Używanie form atów  norm alnych  pap ie ru  do­
zwala nam  przeto  stosowania i uk ładu  znorm ali­
zowanego o nas tępującej szerokości łamów: 

przy form acie  A 2 . . . 4 1/, konkord .
„ „ A 3 . 47* „
ii ii A 4 . 4 /o ii
ii ii A 5 . 6 ,,

A 6 . . . 41/2 ,-,
Norm alizację  szerokości łamów, a ty m  samym 

i ko lum ny  d rukarsk ie j  przyjęły szerokie koła za­
wodowe z żywym zadowoleniem. Życzyć przy tym 
należy, by sp raw a ta, przy coraz większym p rz e ­
nikaniu  zrozumienia dla form atów  norm alnych p a ­
pieru, znalazła rychło ogólne zastosowanie, yj

OBOWIĄZEK UBEZPIECZENIA 
UCZNIÓW, TEBMINATOBÓW, 
PRAKTYKANTÓW I WOLONTARIUSZY

P odstaw y praw ne: Zakres ubezpieczenia ucz­
niów,, te rm ina to rów  i wolontariuszy norm ują  p rze ­
pisy ustawy z dnia 28 m arca  1933 r. o ubezpiecze­
niu społecznym (Dz. U. R. iP. n r  51 poz. 396 z r. 
1933, n r  95 poz. 855 -z r. 1934) i rozporządzenia 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
(Dz. U. R. P. n r  106 poz. 911 z 1927 r., n r  27 
poz. 229 z 1933 r., n r  39 poz. 347 z 1934 r.).

Ubezpieczenie: 1. na  wypadek choroby, 2. od 
wypadków w zatrudnieniu , norm ują  wyłącznie p rz e ­
pisy ustawy z dnia 28 m arca 1933 r. o ubezpiecze­
n iu  społecznym bez względu na zawód.

Co do ubezpieczenia emerytalnego tj. na wy­
padek  niezdolności do zarobkowania (pracownicy 
fizyczni) względnie niezdolności do wykonywania 
zawodu i na  starość (pracownicy umysłowi) oraz na 
w ypadek śmierci, to ma zastosowanie w odniesie­
niu  do pracowników fizycznych ustawa o ubezpie­
czeniu społecznym, odnośnie zaś pracowników 
umysłowych rozporządzenie  P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej o ubezpieczeniu pracow ników  umysłowych.

U bezpieczeniu  na w ypadek  choroby  podlegają : 
Wszyscy uczniowie i te rm inatorzy  oraz p ra k ty k a n ­
ci i wolontariusze, za wyjątkiem  prak tykan tów  
i wolontariuszy, będących uczniami lub absolwen­
tami szkół zawodowych lub akademickich, z a tru d ­
nionych wyłącznie w celu praktycznego p rzyspo­
sobienia się do swego zawodu według przepisów 
ustawy lub danej uczelni.

U bezpieczeniu  od w ypadków  w za trudn ien iu  
podlegają: Wszyscy uczniowie, term inatorzy , p r a k ­
tykanci i wolontariusze bez żadnego wyjątku.

U bezpieczeniu  em ery ta ln em u :
a) według rozporządzenia  P rezyden ta  Rzeczy­

pospolitej o ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych podlegają:

Uczniowie (aplikanci, praktykanci),, p rzygoto­
wujący się do zawodów wymienionych w art. 3 t e ­
goż rozporządzenia, o ile spełniają czynności w y­
mienione w tym artykule  i odpowiadają  w arun ­
kom, jakie  dla n iek tórych  zawodów są przew i­
dziane.

Co do uczniów, to —  praktycznie  rzecz b iorąc 
—  dotyczy do przede wszystkim uczniów b iu ro ­
wych i handlowych. Uczniowie b iurowi podlegają 
zawsze ubezpieczeniu w myśl przepisów o ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych, ponieważ co 
do osób spełniających czynności biurowe, k ance la ­
ryjne, rachunkow e, czy rysunkowe, rozporządzenie 
nie przew iduje  żadnych dalszych warunków , a je­
dyne k ry te r ium  stanowi rodzaj spełnianych czyn­
ności.

Co do pracow ników  handlowych, to obowiązek 
ubezpieczenia w myśl rozporządzenia  o ubezpie­
czeniu pracow ników  um ysłow ych  zależny jest poza
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tym od posiadanego cenzusu naukowego. M iano­
wicie ekspedienci podlegają obowiązkowi ubezpie­
czenia na podstawie przepisów o ubezpieczeniu p ra ­
cowników umysłowych, o ile ukończyli sześć klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej państwowej lub 
pryw atnej z p raw am i szkół państwowych albo szkołę 
średnią zawodową. Również podlegają ubezpiecze­
niu pracowników umysłowych ekspedienci, k tórzy 
ukończyli zawodową szkołę dokształcającą i odbyli 
przepisaną p rak tykę. W arunek  p rak tyk i  odnosi się 
więc tylko do osóbl, k tó re  nie ukończyły średniej 
szkoły zawodowej albo sześć klas szkoły średniej 
ogólnokształcącej. Uczeń mający to wykształcenie, 
podlega obowiązkowi ubezpieczenia pracowników 
umysłowych, gdyż z reguły spełnia czynności eks­
pedien ta , a w każdym razie czynności te stanowią 
podstawę stosunku łączącego go z pracodawcą. 
P rak tykanc i  i wolontariusze również i w innych za ­
wodach mogą podlegać obowiązkowi ubezpieczenia 
w myśl przepisów dla pracow ników  umysłowych, 
gdyż mogą oni spełniać czynności np. adm in is tra ­
cyjne i nadzorcze lub inne wymienione w  art. 3 
Ocena charak te ru  czynności p rak tykan tów  lub wo­
lontariuszy, tj. czy należy zaliczyć ich do pracow ­
ników umysłowych, nie nastręcza większych t r u d ­
ności.

Nie podlegają obowiązkowi ubezpieczenia u cz ­
niowie szkół średnich ogólnokształcących, państw o­
wych szkół zawodowych oraz uznanych  przez Mi­
nis tra  Opieki Społecznej w porozum ieniu  z Mini­
strem W yznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego za rów norzędne —  w czasie studiów w tych 
zakładach (oczywiście również w czasie p rak tyk  
wakacyjnych).

Na własne żądanie mogą być zwolnieni s tuden­
ci państwowych szkół akademickich.

Również na własne żądanie  mogą być zwolnie­
ni za trudn ien i  u techników  cywilnych, mających 
praw o samodzielnego prowadzenia  robót (inżynie­
rów wszelkich kategorii, a rch itek tów  i m iern i­
czych), kandydaci do tego zawodu.

(Osoby podlegające ubezpieczeniu em ery ta lne ­
m u w myśl rozporządzenia  P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej o ubezpieczeniu pracow ników  umysłowych, 
podlegają również ubezpieczeniu na w ypadek b r a ­
ku  pracy  w myśl tegoż rozporządzenia).

U bezpieczeniu  em eryta lnem u:
b) według ustawy z dnia 28 marca 1933 r. o u- 

bezpieozeniu społecznym podlegają:
Uczniowie, p rak tykanc i,  nie będący p racow ni­

kam i umysłowymi.
Nie podlegają ubezpieczeniu em eryta lnem u te r ­

minatorzy, odbywający naukę  zawodową na p o d ­
stawie umowy spisanej i zare jestrow anej w myśl 
wymagań praw a przemysłowego, p rak tykanc i  i wo­
lontariusze, będący uczniami lub absolwentam i 
szkół zawodowych lub akadem ickich, za trudn ien i  
wyłącznie w celu praktycznego przysposobienia się 
do swego zawodu według przepisów ustawy lub 
danej uczelni. p  p

JAK WNOSIĆ REKLAMACJE 
KOLEJOWE?

S p o ty k a m y  się często w p r a k ty c e  z w y p a d k a m i  p o b ie r a ­
n ia  p rzez  k o le j  p rz e w o ź n e g o  w n iew łaśc iw ej  w ysokości ,  w sk u ­
t e k  m y ln e g o  k l a s y f ik o w a n ia ,  p o m y łe k  w ob l iczan iu  od le ­
głości lub  w d z ia łan iach  a ry tm e ty c z n y c h  i tp .

P o n ie w a ż  w y p a d k i  różn ic  t a ry fo w y c h  są dość częste, 
p rz e to  pon iże j  o m aw iam y  itryb p o s tę p o w a n ia  rek la m a c y jn e g o .

G dzie na leży  w nosić reklam acje?
P rzy  przesyłkach krajowych reklam ację  należy 

wnosić do tej dyrekcji kolejowej, k tóre j stacja p o ­
bra ła  przewoźne. A więc przykład: Jeżeli przewoź­
ne pobrała  stacja Gniezno, to reklam ację  należy 
wnieść do dyrekcji kolejowej w Poznaniu , ponie­
waż stacja Gniezno należy do dyrekcji wymienio­
nej, jeżeli zaś przewoźne pobrała  Łódź, to rek la ­
mację należy wnieść do dyrekcji kolejowej w W ar­
szawie, jako że stacja Łódź należy do dyrekcji w ar­
szawskiej.

P rzy  przesyłkach zagranicznych zalecałoby się 
przedstawić reklam acje  zarządowi kolei, k tó ra  
przewoźne pobrała ;  można jednakże  wnieść rek la ­
mację do k tóre jkolw iek  kolei, uczestniczącej w 
przewozie, a w pierwszej linii do dyrekcji, w k tó ­
rej leży stacja nadania  względnie przeznaczenia.

W edług przepisów najnowszych, reklam acje  do­
tyczące n ad p ła t  przewoźnego w kom unikacji  za­
granicznej k ierować należy do Centralnego Riura 
Rozrachunków  Kolejowych w Bydgoszczy. W cho­
dzą tu  w grę te reklam acje, k tó re  nie wymagają 
uprzedn ich  dochodzeń, tzn. przy k tó rych  błąd  w 
obliczeniu przewoźnego jest oczywisty. A więc np, 
przy mylnych cyfrowych obliczeniach lub mylnie 
zastosowanej taryfie, k tó re  to błędy wynikają  
w prost z listu przewozowego.

N atom iast jeżeli p re tensja  do kolei wynika 
z uszkodzenia lub zaginięcia przesyłki, jej przewle­
czenia lub z innych wypadków, k tó re  wymagają 
uprzedniego przeprow adzenia  dochodzeń, wówczas 
można rek lam ację  k ierow ać do kolei nadawczej a l­
bo odbiorczej, albo do te j,  na k tó re j  zaszedł fak t  
uzasadniający roszczenie. P raw o wyboru przysłu­
guje ' reklam antowi.

K to  m a praw o w noszenia  reklam acji?
Praw o wnoszenia reklam acji  ma ten, k to  zapła­

cił przewoźne. Jeżeli nadawca opłacił przewoźne 
z góry przy nadan iu  tow aru , to fak t  ten  daje mu 
tytuł p raw ny do wnoszenia reklam acji,  musi je d ­
nakże dołączyć do reklam acji  w tórn ik  listu p rze­
wozowego, ponieważ na tym  w tó rn iku  listu p rze­
wozowego znajduje  się pokw itow anie  pobrania  
przewoźnego. Jeżeli był to przekaz na odbiorcę, 
to prawo wnoszenia reklam acji  ma odbiorca; musi 
on jednak  przedłożyć list przewozowy, na k tó rym  
znajduje  się pokwitowanie  odbioru  przewoźnego.

Mogą zajść wypadki, w k tó ry ch  kolej zażąda 
przedłożenia ksiąg handlowych i rachunków, udo-
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tlawniającycli zużycie przesyłki. W tych wypad­
kach posługiwać się należy listem przewozowym, 
konosam entem , dokum entem  celnym ltp.

Prawa cesjonariusza do w noszenia reklam acji.
Odbiorca figurujący na liście przewozowym, 

k tó ry  opłacił przewoźne w chwili scedowania oso­
bie trzeciej, traci prawo do wnoszenia reklam acji 
na rzecz osoby, k tó re j  scedował swoją p re tensję  do 
kolei; cesjonariusz wnoszący reklam ację  winien 
dołączyć do niej i do  listu przewozowego dokum ent 
cesyjny; wówczas kolej wypłaca kwoty rek lam ow a­
ne osobie posiadającej cesję.

C zy cesja ko lejow a podlega opłacie stem plow ej?
Cesja przewoźnego zachodzi tylko wówczas, je ­

żeli odstępuje  się p retensję , mającą być od kolei 
w yreklam ow aną za jakimś ekwiwalentem. Jeżeli 
więc zachodzi sprzedaż  tej p re tensji  za pew ną  su ­
mę pieniężną albo za zamianę, względnie jeżeli ce- 
den t odstępuje  cesjoinariuszowi p re tensję  na spłatę 
sweigo długu u cesjonariusza. W tych tylko w ypad­
kach cesja podlega opłacie stemplowej w w ysoko­
ści 1 % z 66 artyku łu  ustawy stemplowej. Zwraca­
my Ąirzy tym uwagę, iż cesje do 20 zł są wolne od 
opłaty  stemplowej. N atom iast w w ypadkach  in ­
nych, wyżej n ie  wymienionych, zachodzi pe łnom oc­
nictwo, przy k tó ry m  oplata  stemplowa wynosi 5 zł 
bez względu n a  wysokość (art. 111 ustawy stem ­
plowej).

P rzy  pełnomocnictwie s trona może sama kaso ­
wać opłatę stem plow ą przez nalepienie  znaczka 
stemplowego i skasowanie go poprzez znaczek n a ­
zwiskiem i datą. P rzy  cesji można również sam e­
mu skasować opłatę stem plową przez naklejenie  
odpowiedniego znaczka stemplowego, z tą  jednak  
różnicą, że skasować go można początkowymi lub 
końcowymi wyrazami tekstu  dokum en tu  cesyjnego. 
Można również dokum en t cesyjny przedłożyć do 
ostemplowania Urzędowi Opłat Stemplowych w cią­
gu 3 tygodni od daty  sporządzenia  cesji.

Czy reklam acja kolejoica podlega opłacie s tem ­
plow ej?

Sama reklam acja  jest wolna od opłaty stem ­
plowej. Mówi o tym art. 141 pu n k t  13 Ustawy 
Stemplowej, wskazujący na to, iż wszystkie w nio­
ski i pisma indywidualne k ierow ane do kolei w 
spraw ach rek lam acji ,  są wolne od opłat s tem plo­
wych.

C zy upow ażn iony adw oka t m a prawo podjęcia  
w yreklam ow anych  kw ot?

Bywają wypadki, że odbiorcy zlecają p row a­
dzenie reklam acji kolejowych adwokatom , upow aż­
nia jąc  ich przy tym na  piśmie do prowadzenia  
sprawy itp. W tych w ypadkach  kolej n ie  wypłaca 
kw o t w yreklam ow anych adwokatowi, ponieważ wy­
płaty dokonać może tylko w tedy, gdy adw okat oka­
zał się wyraźną cesją na podjęcie roszczeń pienięż­
nych do kolei.

(P o r a d n ik  P rze d s ię b io r c y  n r  24/1937)

PRAWO I SĄD
K T O  W I N IE N  P R Z E D S T A W IĆ  S Ą D O W I R E J E S T R O W E M U  
IN W E N T A R Z E  I B IL A N S E ?

Minął ko n iec  ro k u  k a le n d a rz o w e g o ,  a ty m  sam ym  
d la  w ie lu  p r z e d s ię b io r s tw  ro k u  o b ro tow ego .  O trz y m a l iśm y  
z iteij p rzy czy n y  w o s ta tn im  czasie  n ie  j e d n o  za p y ta n ie ,  n a  
k im  ciąży  o b ow iązek  p rz e d s ta w ie n ia  w c iągu t r z e c h  m ies ię ­
cy po up ły w ie  ro k u  o b r a c h u n k o w e g o  sądow i r e je s t ro w e m u  
in w e n ta r z a  i b i lansu ,  sp o rz ą d z o n y c h  na  k o n ie c  ro k u  o b r o ­
towego.

W ą tp l iw o śc i  w y ja ś n ia m y  w s k azó w k ą :  i n w e n ta r z e  i b i ­
lanse  w in n i  sądow i r e je s t ro w e m u  p rz e d s ta w ić  k u p c y  r e j e ­
s t row i,  k tó ry m i  w ro z u m ie n iu  k o d e k s u  h a n d lo w e g o ,  są :

a) s p ó łk i  jaw ne ,
b) spó łk i  k o m a n d y to w e ,
c) spó łk i  z o g ran iczo n ą  o d pow iedz ia lnośc ią ,
d) spó łk i  akcy jne ,
e) k u p c y ,  p ro w a d z ą c y  p rz e d s ię b io r s tw o  za ro b k o w e  

w w iększym  rozm ia rze .
Z asad ę  powyższą  m o żn a  u ją ć  k r ó t k o  n a s tę p u ją c o :  k to  

j a k o  k u p ie c  (osoba p r a w n a  lub  f izyczna)  jes t  zap isan y  w 
r e je s t r z e  h a n d lo w y m ,  w in ien  w ciągu k w a r t a ł u  od k o ń c a  r o ­
k u  o b ra c h u n k o w e g o  licząc, złożyć sądow i r e je s t ro w e m u  in ­
w e n ta r z  i b i lans .  K u p ie c  z a re je s t ro w a n y ,  k tó r y  n ie  p o d p a d a  
p o d  j e d n o  z powyższych p ięc iu  z n am io n ,  m oże  uchy l ić  się 
o d  ob o w iązk u  p rz e d s ta w ie n ia  w sp o m n ia n y c h  d o k u m e n tó w ,  
jeże l i  z a w n io s k u je  i  uzyska  w y k re ś le n ie  swego p r z e d s ię ­
b io r s tw a  z r e je s t r u  h a n d lo w e g o .  I na  o d w ró t ,  czyje p r z e d ­
s ię b io rs tw o  p o d p a d a  p o d  j e d n ą  z ty c h  k a te g o r i i ,  w in ien  
sp o w o d o w ać  swe z a re je s t ro w a n ie ,  p o  czym  b ę d z ie  on k o r z y ­
sta ł  z u p r a w n ie ń  k u p c a  re je s t ro w e g o ,  ale też  ponosi ł  o b o ­
w iązk i  t a k ie g o  k u p c a ,  j a k im i  są  m. i. p r z e d s ta w ia n ie  są d o w i  
i n w e n ta r z a  i b i lansu .

S P Ł A T A  Z A LE G ŁO ŚC I P O D A T K O W Y C H
Z d n ie m  31 m a rc a  1938 r. up ły w a  t e r m in  od ro czen ia  

zaległości  p o d a tk o w y c h ,  o b ję ty ch  u lgam i na  p o d s ta w ie  ro z ­
p o rz ą d z e n ia  M in is t ra  S k a rb u  z d n ia  15 k w ie tn ia  1935 r.
0 u lgach  w sp łac ie  za ległości  p o d a tk o w y c h .

Bezzw łoczn ie  po  up ły w ie  tego  t e r m in u ,  a więc z d n i e m
1 k w ie tn ia  1938 r., u rz ę d y  sk a rb o w e  p rz y s ta n ią  do  p r z y ­
m usow ego  śc iągan ia  ty c h  sp o ś ró d  o d ro c z o n y c h  zaległości, 
k tó r e  nie  zo s ta ły  z l ik w id o w an e  w ok res ie  odroczen ia .

W  zw iązku  z ty m  p rz y p o m n ie ć  należy ,  że t a  część za ­
ległości o d ro czo n y ch  do dn ia  31 m a r c a  1938 r., k tó r a  p o ­
zos tan ie  n ie u re g u lo w a n a  po zas to so w an iu  u m o rz e ń  p r z e w i ­
dz ianych  p o w o ła n y m  r o z p o rz ą d z e n ie m ,  m oże  b y ć  sp łacona  
w ok res ie  o d ro czen ia  n a  b a rd z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h ,  gdyż 
w p ła ty  d o k o n a n e  do  dn ia  31 m a rc a  1938 r., n a  p o c z e t  tych  
zaległości:

a) p o k ry w a ją  za ległości  w s to s u n k u  150 p r o c e n t  (np .  w p ła ­
ta  100 zł p p k ry w a  150 zł za leg łośc i) ,  p o n a d to  zaś

b) p o w o d u ją  u m o rz e n ie  o d se te k  p rz y p a d a ją c y c h  do u isz ­
czonych  w te n  sposób za ległości  aż po  dzień  w pła ty .
Zaznaczyć  p rz y  ty m  należy ,  że  wp'łaty t e  m ogą  by ć  d o ­

k o n y w a n e  o b l ig ac jam i  6 %  pożyczk i  w e w n ę t r z n e j  (N a ro d o ­
wej)  o raz  5 %  pożyczk i  k o n w e r sy jn e j  z 1924 r.

B O N B O N I E R K I  W  K L A S Y F IK A C J I  K O L E J O W E J
Izba  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a  w P o z n a n iu  zaw iad a m ia ,  

że  w ed łu g  w y ja ś n ie n ia  D y re k c j i  K o le i  P a ń s tw o w y c h  w P o ­
znan iu ,  b o n b o n ie rk i ,  w y ra b ia n e  ,z p a p ie ru ,  b ib u łk i ,  t e k t u r y  
lub  k a r t o n u  p o d p a d a j ą  p o d  p o z y c ję  1017 K la s y f ik a c j i  t o w a ­
rów, z a w a r te j  w T a ry f i e  to w a ro w e j ,  część I B. Za p rzew óz  
te g o  to w a r u  ja k o  d r o b n ic y  p o b i e r a  k o l e j  p r z ew o źn e  w edług  
o p ła t  k la s y  I z 5 0 %  p odw yższen iem  p rzew o źn eg o  w myśl  
§ 85 w s p o m n ia n e j  t a ry fy .

Je d n a k o w o ż  5 0 %  p o dw yższen ia  p rzew o źn eg o  n ie  p o ­
b ie r a  się, jeże l i  poszczegó lne  p u d e łk a  są  w łożone j ed n o  
w d rug ie .

P od w zględem  taryfow ym  za leca łob y  się stosow anie do
przypadku określać tow ar na listach przew ozow ych n a stę ­
pująco:
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Do  naszych Szanownych Abonentów !
Prosimy pamiętać o odnowieniu p r e n u m e r a t y  na I kwartał 1938 r. (styczeń, luty, marzec).

P re n u m e ra ta  w ynosi k w a rta ln ie  6 zł
P r z e d p ł a t ę  prosimy wcześniej uskuteczniać za pomocą b l a n k i e t u  n a d a w c z e g o  na P. K. Ot 

Poznań n r  202 868, by uniknąć przerwy w dostawie naszego pisma.
Wszelkie reklamacje — po zapłaceniu prenumeraty —  o niedostarczenie ,,Przeglądu Graficznego, 

Wydawniczego i Papierniczego” prosimy n a j p i e r w  kierować do miejscowego urzędu pocztowego, 
a o ile to nie pomoże, dopiero do administracji.

Abonentów z a l e g a j ą c y c h  z przedpłatą prosimy o spieszne nadesłanie wyrównania, a to celem 
uniknięcia przerwy w odbiorze pisma.

a lbo :  ,^pudełka  k a r t o n o w e  ( t e k tu ro w e )  z poz. 1017 K. t. w ło­
żone  j e d n o  w d ru g ie 44, 

a lbo :  „ p u d e łk a  k a r to n o w e  ( te k tu ro w e )  z poz.  1017 K. t. 
n iew ło żo n e  j e d n o  w d ru g ie 44.

W pow yższej  sp raw ie  D y re k c ja  O k ręg o w a  K o le i  w ydała  
e k s p e d y c j i  to w a ro w e j  - P o z n a ń .  T a m a  G a rb a r sk a  —  o d ­
po w ie d n ie  za rząd zen ie .

Z A S T Ę P C Z Y  P O W S Z E C H N Y  O B O W IĄ Z E K  W O J S K O W Y
Czy osobom  p o w o ła n y m  do zas tępczego  pow szechnego  

o b o w ią z k u  w o jskow ego  p rzy s łu g u je  p raw o  d o  w y n a g r o d z e ­
n ia  od p ra c o d a w c y ?

Na p y ta n ie  to  o d p o w ia d a  u s tę p  2 a r t .  98 g d e k r e tu  
P re z y d e n ta  R z p l i t e j  z dn ia  9 l i s to p a d a  1936 r. w sp raw ie  
z m ia n y  u s ta w y  o pow szech n y m  ob o w iązk u  w o jskow ym  (Dz. 
U. R. P . 1936, n r  86, poz. 601). O d n o ś n e  p o s ta n o w ie n ie  
b rz m i  n a s tę p u ją c o :

„ P o w o ła n ie  d o  w y k o n y w a n ia  p r a c y  poc iąga  za sobą
w zak res ie  u m o w y  o p r a c ę  i s to s u n k u  s łużbow ego  te
sam e s k u tk i  j a k  po w o łan ie  n a  ćw iczen ia  w o jsk o w e 44.

In n y m i  s łow y:  p o w o łan ie  do zas tępczego  pow szechnego  
o b o w iązk u  w o jskow ego  t r a k t u j e  u s ta w o d a w c a  t a k  sam o, jak  
po w o ła n ie  n a  ćw iczen ia  r eze rw y .  Z te j  zasady  w yp ły w a ją  n a ­
s t ę p u ją c e  k o n s e k w e n c je  o d n o śn ie  p r a w a  do w y n a g ro d z e n ia :

1. P ra c o w n ik o m  um ysłow ym , p o w o ła n y m  do z a s tę p c z e ­
go powsz. obow. wojsk ,  p r z y s łu g u je  p ra w o  do w y n a g ro d z e ­
n i a  od  p ra c o d a w c y  (p o d s ta w a  p r a w n a  a r t .  19 r o z p o rz ą d z e ­
n ia  P re z .  R z p l i t e j  z d n i a  16 m a rc a  1928 r. o um o w ie  o p r a ­
cę p r a c o w n ik ó w  u m ysłow yc h  —  D z ie n n ik  U s ta w  R. P .  z r. 
1928 n r  35, poz. 323).

Uwaga:  N a w ia se m  w sp o m n ie ć  należy ,  że  osoby p o w o ła ­
ne  do zas tępczego  powsz. ob o w iązk u  w o jskow ego  n ie  .po­
b i e r a ją  ż ad n eg o  żo łdu  i tp .  św ia dczeń  od S k a r b u  P a ń s tw a ,  
w obec  czego p r a c o d a w c a  n i e  m oże  sk o rzy s tać  z p r a w a  „ s t r ą ­
can ia  z w y n a g ro d z e n ia  k w o t ,  j a k ie  p ra c o w n ik  o t rz y m a  ze 
S k a r b u  P a ń s t w a 44.

2. N a to m ia s t  p r a c o w n ik o m  f izycznym  (z w y ją tk ie m  woj. 
ś ląskiego,  o czym pon iże j)  p r a w o  do w y n a g ro d z e n ia  od p r a ­
codaw cy  n ie  p rzys ługu je ,  a to  z p o w o d u  b r a k u  w ro z p o rz ą ­
d zen iu  P re z .  R z p l i t e j  o u m o w ie  o  p ra c ę  r o b o tn ik ó w  (Dz. 
U. R. P .  z r. 1928 n r  32, poz. 324) p o s ta n o w ie n ia  a n a l o ­
g icznego  do wyżej  c y to w an eg o  a r t .  19 ro z p o rz ą d z e n ia  P. R. 
o u m o w ie  o p racę  p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych) .

3. W y ją t e k  s ta n o w i  . teren woj. ś lą skiego,  gdzie  zaróiwno 
p ra c o w n ik o m  um ysłow ym , j a k  i ro b o tn ik o m ,  p o w o ła n y m  do 
zas tępczego  p o w s z e c h n e g o  ob o w iązk u  w o jskow ego  p r z y s łu ­
g u je  p r a w o  do w y n a g ro d z e n ia  (p o d s ta w a  p ra w n a :  § 1 a r t .  
4 5 8  k o d e k s u  zobow iąza ń  —  Dz. U. R. P .  z r. 1933, n r  82, 
poz. 598).

GRAFIKA
D R Z E W O R Y T Y  S. M R O Ż E W S K IE G O

U k a z a ły  się „ L e g e n d y  W a rsz a w y 44 Ew y S ze lbu rg -Z arem -  
b iny,  z a w ie ra jące  10 d rz e w o ry tó w  S. M rożew skiego .  (Wy* 
d aw n ic tw o  su b sk ry p c y jn e ,  w y d an ie  Tow. B ib l io f i ló w  P o lsk ich  
w W arsz aw ie ) .

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  W Y S T A W A  G R A F I K I  
W  F I L A D E L F I I

W  d n iu  25 g r u d n ia  zos ta ła  z a m k n ię ta  w F i la d e l f i i  p i ą ­
ta M ię d z y n a ro d o w a  W y s taw a  G ra f ik i .  W y s taw a  liczyła  251 
ek s p o n a tó w ,  a b ra ły  iw niej  u d z ia ł  A u s tra l ia ,  Chiny, In d ie ,  
A u s tr ia ,  F ra n c ja ,  Po lsk a ,  W ęgry ,  N orw eg ia ,  Szwecja,  W łochy , 
H o la n d ia ,  A ng l ia ,  Szkocja ,  Ja p o n ia .  K a n a d a ,  M eksyk, G recja ,  
S tany  Z jedn . ,  N iem cy  i Belg ia .

Dzia ł  g r a f ik i  po lsk ie j  r e p re z e n to w a l i :  S. M rożew ski ,  
W. P o d o sk i ,  B. K r a sn o d ę b s k a -G a rd o w sk a ,  E. M a n te u f f e l ,  
W. T e lak o w sk a ,  E. B a r t ło m ie jc z y k ,  J . K o n a r s k a ,  St. Osto ja -  
C hrostow sk i ,  T. Cieś lewski,  P .  S te l le r ,  K. W in z e r ,  T. K u l i ­
siewicz i J . H ład k i .

M IĘ D Z Y N A R O D O W A
W Y S T A W A  L IT O G R A F I I  I D R Z E W O R Y T U  W  CH IC A G O  

D nia  5 l i s to p a d a  1937 zo s ta ła  o tw a r ta  w „ T h e  A r t  In- 
s t i t u t e 44 w Chicago szósta  m ię d z y n a ro d o w a  w ys taw a l i to ­
g r a f i i  i d rzew o ry tu .  W  dzia le  po lsk im  w ys ta w ia ją :  B a r t ł o ­
m ie jczyk ,  C hrostow ski ,  F i ja łk o w sk a ,  G ie d ro y ć -W a w rz y n o w i­
eżowa, H u s k o w a ,  K o n a r s k a ,  M a n te u f f e l ,  M rożew ski ,  Nowot-  
nowa, R uż y ck a ,  H o w o rk o w a ,  S te l le r ,  T e la k o w sk a ,  Zgaińsk i ,  
Ż u raw sk i ,  Z y lb e rb e rg .

W y d a w c a :  K o r p o ra c j a  Z a k ła d ó w  G ra f ic z n y c h  i W y d a w n i ­
czych na  W o je w ó d z tw o  P o z n a ń s k ie  z s iedz ibą  w Po* 
z n a n iu ,  A le je  M a rc in k o w sk ieg o  13, m. 35.

R e d a k to r :  H e n r y k  O rc h o w sk i  w P o z n a n iu .

A d res  R e d a k c j i  i A d m in . :  P o z n a ń .  Al.  M arc in k o w sk ieg o  13, 
m. 35. —  P .  K. O. P o z n a ń  202 868.

P r z e d p ła ta  k w a r ta łn a  6,00 zł już  z p rzesy łką .

C e n y  ogłoszeń:  1li  s t r o n a  100 zł, */2 s tr .  50 zł, 1U  s t r .  25 zł, 
s t r .  12,50 zł, 1/ig str . 6,25 zł, */32 s t r .  3,25 zł. —

P r z e d r u k  dozw olony  ty lk o  za  zgodą  R e d a k c j i .

O d b i t o  w R oln iczej D rukarni i K sięgarni N akładow ej,
Spółka z ogr. odp. w Poznaniu, u lica Sew. M ielżyńskiego 24


